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Cr.NY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy prsed 
60 groszy, w tekście 80 gr,, 
za tekstem 40 gr. Oglosse 
nla tabelaryczne 80 proc., a 
świąteczne 28 proc, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 1C 
groszy. Dla poszukujących 
pracy S pr. za wyra*. Naj

mniej i  ił.
Konlo czekowe P. K.Q 

W arszawa 65070.

C e n s numeru tO groefcy.

Praminsraki wy
nosi mteałąezni*
zL g-00

Adres admirditóracjfc Pfioad- 
akiego Nr. 3, Isłefon 4-®7, 
telefon redakejl 6-99, te

lefon redakcji nocnej 
i drukami 4-94.

Konto czekowe P.K.O. 
Warszawa 65.070

ilwfyny srgan d w rsk ra i^ zay  B taależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny* WIKT6I2 MOHSIORSKI.

41 KIELCE. Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, 1«L 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77;
l 3 0 P l ! i A l L l f s  ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 8, teł. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ul. Kościuszki.

Pamięci boju pod Konarami
Uroczystość w wojew. kieleckiem przy udziale prezydenta iłzpiitej.

(Od specjalnego w ysłannika „Expresu Zagłębia*
KIELCE, 8. 9. W ielka nroesystośó  

toświecona pam ięci krwawch bojów le 
jjonistów w bitwie pod K onaram i w y- 
(adla nadzwyczaj imponująco.

Już od samego rana w stawnym  las 
m K oziukow skim  pod K onaram i po
ję ły  sie grom adzić tysiączne rzesza lu 
kiości.

Setk i aut i różnych pojazdów dłu- 
llm  szeregiem  zajęty wszystkie pobii-
k ie  drogi.

O godzinie 10 m. 40 rano p. prezy- 
łent R zp lite j został powitany w gm. 
Lipnik, na g ran icy  pow. sandom ierskie 
fo, poezem bezpośrednio udat sie wraa 
te św itą  do lasku Kozinkowsklego, 
fdzie p. p rezyden ta  oczekiwali przedsta 
riciele rządu  w osobach m in istrów : 
M ańkow skiego , P ry s to ra , Czerw ińskie 
to, b iskup sandom iersk i ks. R y x  i kano 
lik  K operski, gcneralicja n a  czele z ge 
terałem  G alicą i Ł uczyńskim , posłow ie 
Targowski i K leszczyński, kom itet b a 
lowy pom nika starostow ie  G liszczyński 
t Sandom ierza i K ału ck i % Opatowa,

Uczni przedstawiciele prasy, związki i 
organizacje ze sztandarami oraz tysią  
tzne rzesze ludności.

P. wojewodą kieleckiego reprezen
tow ał wicewojewoda Dziadosz.

O godzinie 11 m. 30, przy specjalnie 
zbudowanym ołtarzu polow ym  ks. bi
skup R yr  odprawił uroczyste nabożeń
stwo, poczem dokonał pośw iecenia pom 
nika.

Krwawe zamachy bombowe
Ukraińców we Lwowie

Nieudany zam ach na ministra K w iatkow skiego i w ojew odę
G oluchow skiego.

Przebieg zamachu był następu-LWÓW, 8. 9. Onegdaj, w dniu o - 
twarcia targów 'wschodnich, torory- 
ści ukraińscy dokonali

dwu zamachów bombowych.
O godz. 9 wieczorem miastem 

wstrząsnął straszny huk.
Był to wybuch bomby, rzuconej 

do biura dyrekcji targów wschod
nich.

Bomba eksplodowała z wielką si 
łą, burząc wewnątrz murowanego

JED N O L IT Y  FR O N T  STR O N N IC TW  
LEW IC Y .

W A RSZA W A , 8. 9. O negdaj odbyło 
de posiedzenie przedstaw icieli Z P P S . 
fclubu p a rlam en ta rn eg o  P S L , „,W yzwo 
jenie“ i k lubu  p a rlam en ta rn eg o  stron- 
l i  et w a chłopskiego.

S tw ierdzono zupełną zgodność poglą 
dów trzech  s tro n n ic tw  w ym ienionych 
ha bieżącą sy tu ac je  po lityczną  i  na za
lan ia , ja k ie  s to ją  w przyszłości n a jb ii-  
tej przed polskim  obozem dem okratycz 
łym

N U R M I PO K O N A N Y  PR ZEZ 
P E T K IE W IC Z A .

W A RSZA W A , 8. S. W ie lką  sensacją  
fry w ołał w sto licy  s ta r t  N urm iego, w ie 
jokrotnego m istrza  św is ta  i n a jw y b it
niejszego lekkoatle ty  X X  w ieku -  t>s 
m iędzy i* a r  od ow yck zaw odach lekkoaile  
tycznych organizow anych  przez A. Z. 
8. O negdaj, jak o  w pierw szym  il d u  
jawouów n a  boisku A. Z. S. zebra ła  sie 
— pom im o niepew nej pogody — k ilk a  
tysięcy osób, aby  zobaczyć “w alkę po- 
Uiędzy fin landczyk iem  a najlepszym  
biegaczem polskim  — Petkiew iczem . Za 
ro d y  p rzyn iosły  zw ycięstw o po laka 
aad w ielokro tnym  rek o rd z is tą  św iato
wym.

Ś W IN IE  PO ŻA RŁY  D ZIECK O .
ŁU CK , 8. 9. O negdaj m ieszkanka wsi 

Niświcz w pow iecie łuck im  E w a M elni 
fcowa, w yszła w pole narobo te  — pozo
s taw ia jąc  w dom u 9 m iesięcznego sy n a  
W przedsionku izby zostaw iła dwie 
i winie.

K iedy  M ielniczow a pow róciła z pola 
przedstaw ił sie je j  s tra szn y  widok. 0 -  
tó i na  podłodze izby leżały obgryzi ne 
drzez św inie zw łoki je j  dziecka.

we.
W chwili samachu w budynku 

znajdował się przy pracy personel 
biurowy: kasjerka główna, kontro
ler targów, oraz dwaj urzędnicy kon 
traktowi, zaangażowani w ostatnich 
dniach.

Wszyscy oni odnieśli 
ciężkie obrażenia 

od odłamków bomby i gruzów, kló- 
remi zostali zasypani.

Po przeszukaniu gruzów i wy
niesieniu rannych okazało się, iż naj 
ciężej poszwankowana została ka
sjerka główna targów, p. Marja 
Streitówna, której ciało przedsta
wiało jedną wielką ranę 
od odłamków bomby i od poparzenia 

substancję wybuchową.
Bównież ciężko ranny został kon 

troler targów, p. Romanowski^ po
zostali dwaj urzędnicy odnieśli lżej 
sze obrażenia ciała.

Jak  się okazało, bomba o nie
zwykle wielkiej sile rzucona została 
przez okno, znajdujące się

w tylnej części budynku
i wychodzące na park wystawowy.

Ciemności, jakie tu panują, oraz 
gęste zarośla w pobliżu,, pozwoliły 
zamachowcowi ukryć się bezkarnie,

Przeprowadzona natychmiast na 
terenie targów i w sąsiedniej dziel
nicy

obława 
nie dała wyników.

Wybuch bomby w biurze dyrek
cji targów wschodnich poprzedzony 
został usiłowaniem dokonania ztma 
chu na ministra Kwiatkowskiego i 
wojewodę Goluchowskiego. Zamach 
ten na szczęście nie udał się, to też 
policja pierwotnie chciała o nim za
milczeć, aby nie psuć uroczystego 
nastroju w dniu otwarcia tarsów.

ją c y :
O godz, 2.20 po poł., w. momen

cie , gdy' ul. Poniatowskiego powra
cał samochodem z otwarcia targów 
min. K w ia tk o w s k i  w towarzys
twie wojewody Goluchowskiego, 

w rękach stojącego na chodniku mło 
dego człowieka wybuchł pakiet — 
wywołując donośną detonację. Pa
k ie t  ten upuścił, jak się okazał ), 
eksternista gimnazjalny

Michał Tereszczuk, 
który uległ lekkiej kontuzji.

Tereszczuk został n a ty c h m ia s t  
aresztowany. Stwierdzono, że za
wartość pakietu s ta n o w iły  
w ie lk ie j  mocy materjały wybicho- 

we.
które jednakże tylko częściowo wy
buchły.

Tłem zamachów jest niewątpli
wie liczny udział ludności ruskiej 
w targach wschodnich.

Na uroczystość otwarcia przy by 
K ilcznie 
burmistrzowie i delegaci ruskich 

rad gminnych.
Nawet z odległego Jaremcza zjeeha 
ło 50 hucułów

Udział rusinów w święcie miast 
polskich Wschodniej Małopolski, 
swłaszcza wobec pobytu, wycieczki

Earłamentarzystów francuskich we 
wowie, był dla

nacjonalistycznych kół „Undn* 
w wysokim stopniu nie na rękę, 
gdyż naocznie dowodził
Saska id* sabotażowej i antypań

stwowej polityki.
Zbrodnicze zamachy są więc pró 

bą zarówno demonstracyjnego pro
testu, jak i „odegrania się“ wśród 
społeczeństwa ruskiego.

LWÓW, 8. 9. (wł.) W ciągu dnia 
dzisiejszego władze policyjne prze
prowadziły szereg rewizyj i aresz
towań wśród bojowców ukraińskich

Świadków zajścia, ze względu na 
ich ciężki stan zdrowia nie można 
było przesłuchań.

Według obliczenia, straty  doko
nane przez wybuch bomby, wyno
szą około 300 tys. zł. Wobec całko
witego zdemolowania biuro targ w 
przez pewien czas nie będzie esygne

Pierw szy wieniec na pomniku boha
terskich wojowników o wolność Polski 
ałożył p. prezydent Rzplitej, poczea * 
posypały sie wieńee i kwiaty, a wkrót 
ce pomnik tonął w  powodzi kwiatów  

Po w ygłoszeniu całego szeregu prze 
mówień nastąpiła przed p. prezyden 
tem Rzplitej defilada związków i orgł 
n izacyj.

Z kolei p. p rezyden t u d a ł sie n a  gro 
by poleglyeh w b itw ie  pod K onaram i 
leg jon istów , gdzie złożył wieńce.

O godzinie 3 popoł. p. p rezyden t udał 
sie do K lim ontow a, gdzie w ziął udział 
w uroczystościach  indow ych, pocseia 
od jechał do Czyżowa, m a ją tk u  posła 
T argow skiego, gdzie w ieczorem  odbył 
sie ra u t, w k tó ry m  w zięli udzia ł m in i
strow ie, g e n e ra lic ja  i in n i

W poniedziałek  rano p prezydent 
pow raca przez O strow iec do S pały

ZJA ZD Y  W  POZNANIU.
POZNAŃ, 8. 9. (wł.) Dziś rozpoestjy  

sie ^  P o zn an iu  n astęp u jące  zjazdy: 
4-ty ogólnopolski zjazd lekarzy  kolejo
wych, z jazd  tow arzystw  przem ysłow o, 
rzem ieślniczych, o ras zjazd związków 
i  © rganizaeyj ka to lick ich , k tó ry  rozpo
częty został u roczystym  nabożeństw em  
odpraw ionym  n a  w olnym  pow ietrza 
przez p ry m asa  ks. H londa. Z jazd  wy
s ła ł depesze z w y razam i hołdu do P a 
pieża i p rezyden ta  R zp lite j.

K A T A ST R O FA  BU D O W LA N A .
N E A PO L , 8. 9. (wl.) W N eapolu, w  

Jednym  * gm achów  zaw alił sie sufit, 
zasy p u jąc  od łam kam i c' 'o  100 osób, z 
k tó ry ch  6 poniosło śm ierć  na  m iejscu, 
a re sz ta  odniosła  w ieksze lub  r‘
rany .

11 O F IA R  MORZA.
SAN SE B A ST IA N , 8. 9. (wl.) Dwa 

s ta tk i holow nicze zderzyły  sie i zatonę 
ły . 18 ludzi u trzym yw ało  sie naw odzie 
p rzy  pomocy pasów  ra tu n k o w y ch  i p a  
styeh  skrzyń , po 14 godzinach jed n ak  
8 a n ich  utonęło. P ozostałych  u ra to w a 
no, je d n a k  trzech  z n ich  zm arło.

ZAM ACH W  PO SE L ST W IE .
'W IED EŃ , 8. 9. (wł.) D okonano tn  za 

m achu  rew olw erow ego n a  szefa, praso- 
w ega poselstw a w ęgiersk iego  Ziegler®. 
E m ig ra n t w ęg iersk i C halopny  zgłosił 
si« do Z ieg lera  z p ro śb ą  o in te rw en cje  
paszportow ą, a  gdy  Z ieg ler odinuwłl 
s trze lił do niego 3 ra sy , ra n ią c  go lekko 
Z ieg ler p rzy trzy m a ł spraw oe zam achu 
aa do chw ili a re sz to w an ia .

DEMONSTRACJA.

B E R L IN , 8. 9. (wŁ) G rap a  M ilerów - 
eów  p rzec iąg n ęła  w ezoraj p rzed  gm a
chem  re d a k c ji *V orw 8rteu“ i  pow ybi
ja ła  okna.
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Polska na ustach dyplomatów świata.
Powszechne uznanie europejskich mężów sianu dla Polski i jej Wystawy poznańskiej.

N a okres zw iększonego zain
teresow ania się P olską na forum  
polityk i m iędzynarodowej, pi*zy- 
padło urządzenie powszechnej w y  
staw y  krajowej w  Poznania. Za
interesow anie to n iestety  nie w y 
p ływ ało  z w iększych lub m niej
szych sym patyj do naszego kra
ju, jedynie było tylko odbiciem  
w zm ożonych w. ostatnim  czasie a- 
taków  niem ieckich na całość na' 
szych granie.

Już w ystąp ien ie dr. Schaeh- 
ta w  P aryżu , uzależniającego rao 
żliw ość p łatniczą N iem iec od re- 
w indykacyj terytorjalnyeh  na 
w schodzie R zeszy, m usiało niez
b yt krytycznym  um ysłom  w  An- 
g lji, F ranci i B elg ji w poić przeko 
nanie, że P olska naprawdę jest tą 
jedyną przeszkodą w  uzyskaniu  
odszkodowań w ojennych od Nie- 

jn iec . W  tym  czasie propaganda  
niem iecka, pracująca z niesłabną  
cą energją także i na innych  fron  
taeh starała się poderwać zaufa
nie św iata  do Polsk i.

P rzyszła  w ystaw a poznańska, 
a z n ią m asowe w ycieczki zagra
nicznych gości do P olsk i. Przede  
w szystkiem  już na sam o otware.e  
P . W . K . zjechali do Poznania  
niem al w  kom plecie przedstawi 
ciele państw  obcych, akredytow a  
n i przy rządzie polsk im , a miano 
wicie: m inistrow ie, pełnom ocni
cy, radcy legacyjn i, konsulow ie  
generalni, radcy handlow i i t. p. 
W szyscy z n iezw ykłem  zainteio-

sowaniem  oglądali w ysta  ę, 
szczególnie interesując się posz
czególnemu gałęziam i życia  góspo  
darezego Polsk i, przedstaw ione
mu w różnych działach wystawy'. 
Potem  b y ły  w izy ty  różnych mi? i 
strów  w ielu  zaprzyjaźnionych z 
nami państw, w ycieczki parla
m entarzystów  różnych krajów, 
w ybitn iejszych  mężów stanu, 
dziennikarzy, uczonych i t. d.

Taki olbrzym i napływ  przed
staw icieli życzliw ej i n ickyezL .. ej 
nam zagranicy, nie może pozo
stać bez dodatniego skutku na 
dalsze kształtow anie sę naszej po 
łityk i zagranicznej.

Polska z racji swojej w spania  
łej w ystaw y, obrazującej n iesły 
chany rozwój w e w szystk ich  kie  
runkach swojego kraju, —  m usia  
ła  stać się poniekąd pewną atrak
cją dla św iata, m usiała też stać 
się tem atem  w ielu  rozmów róż
nych dyplom atów  E uropy i Ame 
ryki. N iem a bowiem  ani jednego  
kraju, w  którym by w  tym  roku 
nie pojaw iło się bodaj k ilka arty  
kułów  o Polsce z racji w ystaw y  
poznańskiej. N iektóre z życzli
w ych nam państw  prześcigały się 
nawet w  zam ieszczaniu pochwal 
nych hym nów  o w ystaw ie i jej do 
nosłośei. A  już gazety  polskie od 
kilku  m iesięcy pełne są uznań  
dla P  .W . K ., w ypow iedzianych  
przez najrozm aitszych dyplom a' 
tów ,m ężów stanu i dziennikarzy  
z zagranicy.

Tak w ięc n iety lko Europa, a- 
le ca ły  św iat m usiał sdobye na
reszcie to przekonanie, że P olska  
nie jest żadnym  tworem  sezono
w ym , ale m ocarstwem  w calem  tę 
go słow a znaczeniu, zdolnem  do 
trw ałej egzystencji. Przyjaciele  
i w rogow ie m usieli uw ierzyć, że

Polaka, um acniająca się gospo
darczo jest w  pracy nad uzdrowię 
niem  E uropy czynnikiem  w yb it
nie pożytecznym  i  pokojowym , 
ale również jest i zdolna do odpar 
eia wszelkich ataków  na całość 
sw ych granic.

L. Ł.

Niezdrowe objawy.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż po ukoń
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędnej szko
le w Warszawie, dnia 2 września

otworzyłam magazyn mód
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina ,,Sunks . 

Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję
Z poważaniem

t  Helena Brzozowska. ^

Wielkie mocarstwa o wyrobionej 
i wyższej kulturze starały się oręż
nie podbijać różne ziemie, lub też ©- 
panowywać je ekonomicznie. Tra niż 
sza była kultura podbijanej lub opa 
nowywanej krainy, tern łatwiej moż 
na ją było pozyskać dla wpływów  
wielkiego mocarstwa. Zwłaszcza, po 
czynając od połowy X V III stulecia, 
podbój ekonomiczny nawet najbar
dziej oddalanych krain przyjął szero 
kie rozmiary.

Odrodzona Polska ,po swm po 
lityeznem zmartwychwstaniu od za
rania swej niepodległości zabiegała 
o rynki zbytu dla swych produktów 
rolnych i przemysłowych.

Posiadając przed wojną poważ
nie rozwinięty przemysł, który zbyt 
dla swych wyrobów znajdował na 
wielkich obszarach państwa rosyj- 
skigo, gdy ten rynek wobec zmienio 
nych warunków' polityczno - ekono
micznych został dla Polski niemal 
całkowicie utracony, przemysł nasz, 
siłą rzeczy, musiał szukać nowych 
nabywców ,aby na dotychczasowym 
poziomie utrzymać swoją wytwór
czość.

Zawarłszy mniej lub -więcej po
myślne traktaty handlowe, Palska 
od szeregu lat rozwija swoi eksport 
poza granice Rzeczypospolitej.

Jednym z większych odbiorców 
naszych wyrobów jest Rumun ja, 
zaopatrująca się w tkaniny włósiea  
nieze oraz w wyroby metalurgiczne. 
Znaczny przywóz towarów polskich 
do Rumunji stał się przyczyną, ż c w  
ostatnich czasach kapitalizm, ta in
stytucja par excelance międzynaro
dowa lub, ściślej wyrażając się: bez 
narodowościowa — nie powoduje się 
nigdy i powodować nie może jakimś 
lokalnym patrjotyzmem, lecz zaw

sze i  wszędzie szuka jaknajiepsze- 
go oprocentowania swoich zasobów 
pieniężnych. To też jak nadmienio
no powyżej, znaczne zapotrzebowa 
nia wyrobów przemysłu polskiego— 
stała się przyczyną w ostatnich cza
sach powstawania przemysłu wy
twórczego w Rumunji. Między inne 
mi powstaje tam obecnie odlewnia 
i einałjernia żeliwna i to w dość s/,e 
rokich rozmiarach.

Ponieważ Rumun ja nie posiada 
żadnych sił fachowych zarówno kie 
rowmiczych, jak i wykonawczych — 
przemysłowcy na stanowiska naczel 
ne powołują z Polski ludzi wykwa
lifikowanych ,zapewniając im dość 
znaczne wynagrodzenia przy jedno 
czesnem zagwarantowaniu kil kule t 
niej, a nawet i kilkunastoletniej cią 
głości pracy.

Na podrzędniejsze stanowiska 
ściągają z Polski lepszych robotni
ków, dając im nieco wyższe wyna
grodzenie, niż mieli w kraju, jednak 
bez zapewnienia przyszłości! W cią 
gu mniej lub więcej dłuższego, okre 
su czasu większość robotników, si
łą rzeczy, gdyż siłą. kalkulacji han- 
dlowj — będzie zwolniona od pracy, 
ponieważ powstanie miejscowy ru
muński element robotniczy, jak z wy 
kle niechętnie patrzący na cudzo
ziemca, a tańszy, bo tubylczy. Roz
czarowani i zawiedzeni robotnicy 
polscy za rok lub dwa zaczną powra 
cać do kraju. Niestety, dawne miej
sca pracy znajdą obsadzonymi przez 
innych ludzi, lub — co gorzo — znaj 
dą wytwórczość rodzimą zmniejszo
ną, a to z powodu utraty w flurnu- 
nji. Tacy reemigranci powiększać hę 
dą ilość bezrobotnych.

RroisTracia, jako ned masowv,

HRABIA  
MONTE CHRISTO.
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— A tram ent robię w m iarę po
trzeby, sposobem już ci wiadomym.

— J a  się teraz jednemu już ty l
ko dziwię, że ci starczyło dni na wy. 
zonanie tych wszystkeh prac twoich

— To też ja  pracowałem i po 
nocach nieraz całych.

— Po całych nocach! A skądżesz 
miałeś światło!

— Odłączałem tłuszcz od mięsa, 
które nam  dają, topiłem go, zaś z gę 
stej, powstałej tym  sposobem masy, 
miałem światło.

I pokazał Dantesowi, naczyńko 
ze skorup utworzone, wypełnione 
tłuszczem, z małym knotem ze sprzę 
tów odzieży uczyni on em.

— A jak zapalasz tę łamkę!
— Zkamieni z ziemi wydobytych 

wybrałem odpowiednie, na irr^eai- 
wo.

Dantes położył w szystkie te  rze 
czy na stole i zwiesił głowę, podzi
w iając w myśli energję, wytrwałość 
i twórczość tego człowieka.

— To jeszcze nie wszystko — po 
wiedział po chwili F a ria  — nieostro 
żnością bv było chować wszystkie 
przedmioty w jednem miejscu. Zam 
kuijmy i o jednak naprzód.

Położyli taflę na swojem m iej
scu; opat przypruszył ją  trochę zie 
mią ,zatarł nogą dla zniszczenia resz 
ty  śladów i podszedł do łóżka. Odsu 
nął je, w yjął zeńściany pegłę, odsła
niając skrytkę, z której wydobył 
drabinkę kilkunasto metrowej d łu 
gości.

Dantes stw ierdził że jest bardzo 
mocna.

Któż ci dostarczył m aterjału  na 
to zadziwiając dzieło-

—Zrobiłem to z mych koszul, 
prześcieradeł, ręczników i innej bie 
łizny, jaką  w drodze^ w yjątkowej 
łaski pozwolono wiąe do więzienia. 
W łókna wydobyte poprzerabiałem 
na powrozy. a

—Ależ do tego potrzebna była 
igła!

— Mam ją.
I  F a ria  pokazał Dantesowi ość z 

ryby, z przekłutą w grubszym koń
cu dziurką.

— Naprzód zamierzałem — 
wspominać zaczął F a ria  — w yła
mać w okienku k raty , powiększając 
otwór w chwili ucieczki. Spostrze
głem jednak, że wychodzi na wewnę 
trzny, zam knięty . zawsze dziedzi
niec.Poniechałem więc tego zam iaru 
i robić zacząłem drabinkę, na w ypa
dek, gdyby mnie przeniesiono do in
nej celi, z oknem w skale wykutem, 
a wychodzącem na morze.

Dantes p rzypatru jąc  .się dalej

drabince, — myślał o ezem Limem. 
Myślał, że ten człowiek tak  rozum
ny, bystry , spostrzegawczy i tw ór
czy możeby mógł rozjaśnić mroki 
tajem nicy jego aresztowania.

— O czem m yślisz! — zapytał 
- opat, który odrazu spostrzegł rózt.ar
gnieńie Dantesa.

— Myślę o tym  przedewszyst- 
kiem, że” jeżeli taki ogrom wiedzy, 
pracy, twórczości i wytrwałości spo- 
trzebować musiałeś, zanim osiągnę
łoś całość swych prac w więzieniu 
dokonanych, to jak  wielkich  ̂ czy
nów dokonać byś potrafił, gdybyś 
znajdował się na wolności!!

Na pytanie to F aria  odpowie
dział milczeniem. Po chwili dopiero 
zapytał:

— Powiedziałeś przed chwilą, je 
żeli się nie mylę — że myślałeś o 
dwuch rzeczach. Jedną tw ą myśl już 
poznałem, jakaż była druga?

— Druga?..., D rugą myślą moją 
było to, że ty  opowiedziałeś mi już 
swe życie, gdy ty  o moim jeszcze nic 
nie wiesz....

— Życie twoje, młodzieńcze, łest 
jeszcze bardzo krótkie, a więc i jego 
historja, z konieczności, nie wiele 
mieć może szczegółów.

— K ró tk ie  było moje życie na 
wolności, to praw da, ale mieści ono 
już w sobie cały ogrom nieszczęść, 
niezasłużonych.

— Uważasz się za najzupełniej

niewinnego?
— Jestem  zupełnie niewinny! 

Na głowę ojca mojego i mojej dro
giej Mercedes głowę — przysięgam! 
A są to najdroższe mi istoty w żv-
ciu! n . ..

— Opowiedz mi tedy7 hislorję 
twego życia — rzekł opat, a mó
wiąc to założył całą skrytkę, posta
wił następnie łóżko na swem .mej- 
scu i zasiadł do słuchania.

D antes zaczął mu opowiadać wte
dy całą hi stor ję swego zyeia, od
chwili, gdy własnemi iuż szedł sita
mi. Jako  m arynarz był raz w  ̂ Ln- 
djaeh, parokrotnie w Grecji, E gip
cie,; Tunisie... Opowiedział następ
nie śmierć kap itana Leclerca, jego 
rozkaz przedśm iertelny oddania li
stu wielkiemu marszałkowi i nakaz, 
by spełnił wszystkie tego ostatniego 
polecenia. Dalej, jak marszałek dał 
mu list do pana Noiticra, w Paryżu, 
z tym, by ocldał go adresatowi o ile 
możności najprędzej. Potem  MarsyI 
ja. Rozmowa z panem Morretem. po 
w itanie ojca, szczęście ujrzenia Mer 
cedes, dalej uczta zaręczynowa, któ 
rej smutnym finałem było areszto
wanie, go, badanie pana de Yill u -r- 
ta i nąkoniec w trącenie go do lo
chów zamku I f

(c. d. i *.
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„Wawel" Olbrzym
w Sieicu H ^ %g«0r  i  i  msa y s l b  “

obok hośeiołe z  M acisfem .

niejednokrotniejuż wykazała ujem 
ne swe strony* Uzasadnioną jest je- 
dvnie em igracja sezonował na roboty 
rolne, gdzie em igrant po p ara  mie
siącach wraca do swej rodziny i swe 
o'f) ciomu9 przynosząc nawet z 
pewne zdobycze nowych wiadomos
ci. , . .

Na stałe emigrow ać mogą J nie
raz powinni Indzie wykwałifikowa 
ni, energiczni, aby zdobywać nowe 
placówki pracy i utrw alać się na 
nich. Czynić to mogą wy łącznie je
dnostki.' Takim n. p. był niedawno 
zmarły Kozieł — Poklewśki, które
go słusznie nazywano królem Sybe- 
rji.

Masowa em igracja biednego ro
botnika. zwijającego swój dom, a 
pragnącego osiąść na stałe w innych 
warunkach bytu, w innym klimacie 
przy braku znajomości języka dane 
go kraju lub narodu — zazwyczaj 
kończy się dość smutnie,czy to  przez 
pozostanie w7 oddalonych obcych 
stronach, czy nawet w razie powrotu 
do kraju i nowych poczynań, choćby 
od zakupu gratów7 najpotrzebniej
szych.

M iarodajne czynniki w inny bacz

wein masowej emigracji, jaki zaczy 
na się ujawniać w dziedzinie przemy 
słu, pogarszając i tak niezbyt świet 
uą egzystencję wytwórni przemysło 
wych wszelkich dziedzin na tere
nach Rzeczypospolitej.

Władkę państwowe przy pomocy 
organizacji przemysłowych, spół
dzielczych i zawodowych — zwróci 
wszy baczniejszą uwagę^na ten nie
zdrowy objaw emigracji mogą i 
powinny czynić zabiegi, celem ulep 
sznia i podniesienia wytwórczości 
krajowej, a tern samem dania jej mo 
żności prowadznia zwycięskiej 
konkurencji z przemysłem innych 
państw. Taniość i dobroć wyrobow  
polskich rozszerzy rynki zbytu, a 
tem samem, zapewniając należyty  
zarobek w kraju szerokim war
stwom robotniczym, podnosząc ro
dzimą wytwórczość — może się stać 
przyczyną że i kapitalizm nietyiko 
przestanie emigrować z Polski, ale 
wręcz odwrotnie zostanie zachęco
nym do lokowania swych zasobów 
pieniężnych w przemyśle polskim.

Em,jot
Kielce, 8 sierpnia.

Zbierajmy nasienie morwy
Dla racjonalnego rozwoju jed- 

wabnictwa w Polsce niezbędne są 
drzewa morwowe wyhodowane z na 
sienią krajowego. W e wszystkich o 
kolicach kraju  posiadamy starsze 
drzewa morwowe, zdrowe i silne, 
przystosowane doskonale do na
szych warunków klimatycznych, 
czego niezbitym dowodem była te
goroczna zima, — należy więc wy- 
rxvstae obecny krótki sezon ov. '•*- 
wana morwy i przystąpić do zbioru 
nasion zanim owoce opadną i zmar 
nu je się drogocenny plon nasienia, 
które dochodzi u nas cny o 100 
proc. droższej, od nasienia zagraniez 
nego, nie zpowodu braku jego w kra 
ju, leez tylko przez naszą opiesza
łość i niedbalstwo. Zbiór nasienia 
morwy jest łatw y: zbiera się owoce 
zupełnie dojrzałe, t. j. opadające

na dno naczynia (powierzchu wody 
pływ ają tylko nasiona pustek Na.- 
stępnie należy wysuszyć je w miej 
scu przewiewnem nie na słońcu.

K ażdą ilość zebranego nasienia 
zakupuje po cenach rynkowych (w 
zeszlvm roko około 60 zł. za kilo
gram) stow', instruktorów  jedwah- 
nictwa w Milanówku pod M arsza- 
wą, dokąd można przesyłać zebrane 
nasiona.

P raca jest lekka, zbyt zapewnio
ny—tylko więc od dobrej woli właś
cicieli drzew morwowych zależy, 
czy na przyszły sezon wiosenny zmu 
szeni będziemy sprowadzać, jak  do
tychczas, nasienie morwy z^zagiani 
cy, czy też wystarczy zbiorów krajo 
wych na zaspokojenie potrzeb ho
dowców morwy, a więc na zakłada 
nie szkółek wyłącznie już z nasim a

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Sergiusza P. W. 
jutro: Mik. z Tol.
Wsehód słońca: 4.88 
Zachód „ 18.11

RADJO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałe, 9 w rześnia.
11.56. S ygna ł czasu z W a raz. Ob- 

serw. Astronom ., h e jn a ł z  W ieży M arj. 
w K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram ol.
12.50. W iad. z P W K . w Poza.
13.00. Kom.: m eteor, i  przygodno.
15.40. Kom. g-ospod.
18J5. P rzeg ląd  kom.
16.30. „K ącik a r t. L . S. G. .
16.40. M uzyka p ły t g ram ol.
17.25. Odczyt.
17.50. O statn ie now m y z PW K .
18.00. M uzyka lekka.
19.00. Rozm aitości
19.25. Kom.: ro ln . i  m eteor.
19.56. S ygnał czasu z W arsz. UD- 

serw. A stronom ., odczytan ie p ro g ram u  
na dzień następny. .

20 05. L ekcja  jeżyka  francuskiego.
20.30. P o p u la rn y  koncert symforucz. 

22.00 Kom. m eteor.
22.05. Kom, PA T.
22.20. Kom.; polic., sport., nadpr.

K A T O W I  C E .
Poniedziałe, 9 w rześnia.

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 
Woj. SI.

16.20. M uzyka p ły t g ram o l. , . 
17.25 P o g ad an k a  z dz ia łu  „Nowości

radjow e“. .
17.50. O statn ie now iny  z PW K .
18.00. And. dla dzieci. .
19.00. Rozmaitości oraz zapowiedź 

program u na dzień następ n y  ,
19.45. Kom. S trażae tw a  Śląskiego.
19.56. Sygnał czasu z W arsz.
20.00. Odczyt.
20.20. P o p u la rn y  koncert.
22.00. Kom. z W arsz.

23.00. Odczyt.

P ilo t wyszedł zupełnie bea szw anku. 
P o lic ja  zabezpieczyła sam olo t n a  miej- 
sou.

nn.

zupełnie dojrzale, i. j. opaaająoe z m e m u ic a  
drzew, rozgniata się je  na miazgę i krajowego cowprowadzi.oby i 
przepłukuje wodą .dopóki nasiona cie jedwabmetwo nasze na jedynie 
czyste jasnożółtej barw y nie opadną pewną arogę racjonalnego roz a  OjU.
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„Tydzień bandery" w Zagłębiu Dsbrowskiem.
W dniu wczorajszym rozpoczął 

eię „tydzień bandery", zorganiżowa 
ny  przez oddział lig i m orskiej i 
rzecznej w Sosnowcu.

Uroczystość ta  rozpoczęła się na 
bożeństwem, odprawionem w miej
scowym kościele parafjalnym . N a
stępnie pochód złożony z szeregu or 
ganizacyj ze sztandaram i oraz licz
nym wspóudziale przedstawiciel} 
różnych insty tucy j państwowych i 
społecznych, przy dźwiękach orkie
stry  przeszedł ulicami miasta, kie
ru jąc się na ulicę Parkow ą do s ie 
dziby ligi morskiej, gdzie odbyło się 
uroczyste odsłonięcie bandery przez 
komendanta załogi G. Nowackiego.

W czasie tej podniosłej chwili 
śpiewał chór „Echo" pod dyr. 8. 
Ślęzaka oraz g rała  orkiestra sokol
ska z huty  w Milowieaeh.

Pierwszy przemawiał- prezes li

Czy zna niż Pan; 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI 
S  A L W A i O f t
Apteki W. Borowskiego w Warsz&wis,

gi morskiej inż. Rudoivski, poc/.em 
starosta J . Bo a a, dr. M. Rza, i„.c- 
wicz, z ramienia związku legj >1 0- 
stów i przedstawiciel zjednocz h 
związków zawodowych.

Następnie odbyła się cerem on-ja 
wybijania gwoździ do drzewca sztan 
daru, którego chrzestnymi byli pp- 
starosta J .  Borni z żona, prokurator 
K rychowski z żoną, dyr. J . Stankie 
wieżowa, P. K ucharski, dyr. Berna 
dzikiewicz z żoną i p. Kwapiszew- 
ski.

O godz. IG rano specjalna deie- 
gacja złożyła wieniec na płycie nie
znanego żołnierza.

O godz. 11.30 w kinie „Zagłębie" 
odbył się poranek dla młodzieży.

W godzinach popołudniowych w 
restauracji „Locamo" i Cukierni 
W arszawskej odbyła się czarna f:c- 
wa z dancingien i atrakcjam i a rty 
stycznemu

W  ciągu całego dnia na ulicach 
miastach sprzedawany był znaczek 
W tygodniu odbędą się prelekcje 
dla młodzieży w szkołach średnich 
i powszechnych oraź w kołach ligi 
morskiej.

Na zakończenie „tygodnia ban
dery" w niedzielę dnia 15 b. m. od
będzie się wielka zabawa ludowa w 

parku hr. Renard.

Z Kielc.
(k) Osobiste. N aczelnik w ydziału ad 

m in istraey juego  w wojew ództw ie dr. 
K atusk i w yjeehał n a  6-ściotygodniowy 
u rlop  w ypoczynkow y.

(k) N a P. W. K. do P oznan ia  w yjeż
dża w ydelegow any przez m iasto  dyrek  
to r wodociągów i kana lizacji p. O. No
wodworski.

(k) H u rag an  w K ielcach. W  ubieg ły  
p ią tek  w godzinach wieczorowych pow
s ta ł nag le straszny  w icher, k tó ry  przez 
20 m in u t szalał n ad  m iastem , wznosząc 
tum any  kurzu, p rze ry w a jąc  sieci telefo 
niczne, z ryw ając  podszycia dachów 
itp.

W skutek w ichru  uległo cząśeiowemu 
zerw aniu  rusztow anie p rzy  b u d u ją 
cym się kościele Św. K rzyża.

Po w ichurze lu n ą ł rzęsisty  deszcz, 
k tó ry  przez całą nieom al noc padał % 
m ałem i przerw am i.

Przez całą sobotę rozpanoszyła się 
nad  m iastem  w ichura, od czasu do cza 
su urozm aicona n a  p rzem ian  raz  desz
czem, to  znów dość dużych rozm iarów  
gradem .

(k) R obotnicy w Sitków ce p rzystąp i 
li do pracy. P a n u ją c y  od k ilk a  dni w 
piecach w apiennych w Sitków ce s tr a jk  
robotników , dom agających  isą w yp.aee 
n ia  zaległości o raz p rzyw rócenia  po
przedniej p łacy  (d y rek c ja  usiłow ała oh 
niżye o 20 procent) zosta ł w ub ieg ły  p ią  
tek zlikw idow any

R obotnicy , po o trzy m an iu  zeleg- 
łych należności o raz po upew nieniu, 
że płace nie będą obniżone — przystąp i 
li  do p racy

(k) Sam olot ra id n  „m ałej en ten ty" 
na  polach pod K ielcam i. D nia  7 b. m. 
na  polach herbsk ićh  pod K ielcam i o_ 
pad ł wojskowy sam olo t czechosłowac
k i uczestniczący w w ielkim  raidzie „ma 
lej en ten ty" n a  drodze B ukaresz t — 
Lwów — W arszaw a — K raków  — P ra -  
ga.

Sam olot p ilo tow any b y ł przez k a p ita  
na  a rm ji czechosłow ackiej F ran c iszk a  
Dziewicza, k tó ry  w skutek  defek tu  chło 
dn icy  zm uszony by ł lądow ać.

Z powodu nierów ności g ru n tu  (bruz 
dy)) podczas lądow ania  sam olot doznał 
częściowego rozbicia, tak , że do dalsze 
go lo tu  je s t niezdatny.

Z ag łęb ia .
Zebranie związku legionistów  w

Będzinie. Wczora j odbyło się ogólno 
roczne zebranie oddziału związku 
legionistów polskich w Będzinie.

Przewodniczył R, M usiał, asąso- 
rowali J .  Goc, Wł. M achura 1 H ąa- 
tuszko. Sekretarzował p. "WŁ Gqsio- 
roweki.

Na zebraniu dłuższą dyskusję 
prowadzono nad szeregiem zgłoszo- 
nycii wmoskow, w spraw ie udzielc- 
nia legjonistom - s z c z y p io rn ia k o m  
odpowiednich zapomóg, ulg 1 t  p. 
Ostatecznie uchwalono 5 wniosuow, 
które zostaną przekazane do rozpa
trzenia okręgowemu zjazdowi dele
gatów związków legjonistów, jaki 
zapowiedziany jest na 22 bm. w uą
browie. n ,

Na okręgowy zjazd w Dąbrowie.
uchwalono delegować pp.: M. Bród 
nickiego, R. M usiała i WŁ M achinę

W wolnych wnioskach dłuższe 
przemówienie na  tem at ogólnej dzia 
falnośei związku wygłosił p. Goc.

W dyskusjach zabierali głos pp.: 
Ney, Goc, Musiał, R ypp i inni.

Znowu esencja octow®. Niema 
wprost dnia, ażeby kronika policyj
na nie notowała zamachu samobój
czego przy pomocy esencji octowej, 
które przeważnie kończą się szczę
śliwie dla desperatów.

Szczęśli-wie również _ zakończvl 
się wypadek samobójczy Anieli 
Trzcionkównej z Będzina, ul. Ecni
pa 4, która z niewyjaśnionego^ powo 
du napiła się esencji octowej, lecz 
po udzieleniu je j pomocy lekarskiej 
stan je j zdrowia nie budzi żadnych 
obaw.

Uregulowanie prawa pobytu cu
dzoziemcówo W  dniu 26 bm. upływ a 
termin, upraw niający do pobytu w 
Polsce obywateli państw  obeyeh na 
zasadzie tymczasowych k a r t  pobytu 
ze stycznia 1927 r.

Po tym term inie cudzoziemcy ci 
będą musieli wykazać się: 1) okre
śloną przynależnoścą państwow ą, 2) 
zaświadczeniem państw owych
władz cudzoziemca, stw ierdzającem  
brak jakichkolwiek przszkód z ich 
strony na osiedlenie się w  Polsce, 3) 
określonem stałem źródłem zar >bko 
wania, 4) zobowiązaniem lojalności 
wobec państw a polskiego.

Podania o prawo osiedlenia się 
w Polsce przyjm ow ane będą 1 rzez 
starostw a które następnie przesyłać

Przy zezwalaniu obyw aK. . m
państw obcych nie osiedlenie . c‘ M 
Polsce stosowana będzie zasada w /a 
jemności.

Wyższy kurs spółdzielczy na uni 
w e r sy tecie jagiellońskim . "W dniu 
1 października br. rozpoczyna sie na 
ukowy kurs spółdzielczy przy  wy 
dziale rolniczym U. J .  obejm ując: 3 
trirnestry i trw ający  do końca czerw 
ca 1930 roku. _ .

Na kurs może być p rzy ję tych  naj 
wyżej 80 kandydatów. ^

’ Podania z w iarogodnym i oupisa 
mi świadectw i życiorysam i należy 
przesyłać do dn. 15 -września b. r. do 
dyrekcji kursu  (A leja Mickiewicza 
21).

Młodociani sprzedaw cy dzienni
ków znikną z ulic m i a s t  W prow adzę 
nie w życie postanowień ustaw y pra
sewej, dotyczących kolportażu cza
sopism, jak  sprzedaży ulicznej d<aen 
ników, zostanie całkowicie zrealizo 
wane w roku przyszłym. _

Jak  wiadomo, przepi u staw y  
wprowadzający cenzus w ieku la t 1.8 
dla sprzedawców gazet został za wie 
szony do m aja roku 1930, po tym 
czasie zlikwidowana m a byc sprze
daż czasopism przez małoletnich.

Ceny masła. Związek spółdzielni 
mleczarskich i jajczarskich w  VV ev- 
s z a w i e , Wilnie, Lublinie 1 Łodzi nu u 
ie  aż do odwołania: masio in lsw  
gat. -  5-.60 -  6.00, I I  gat. — 5.10 -  
5.50 zł. zet 1 kg.



ilsimięoie id s z kościoła naród,-prawosławnego
Synod cerkwi prawosławnej w 

Polsce pozbawił A ndrzeja Hus,arę 
Btanowiska adm inistratora t.zw. pel 
skiogo kościoła narodowego.

Stanowisko to zajął H nsz-n  po 
tinji kościoła narodowego z cerkwią 
prawosławną, odznaczył się jednak 
n a  niem szeregiem nadużyć  ̂ przy 
masowem udzielaniu rozwodów.

Ja k  wiadomo H uszna przebywa

w dalszym ciągu w Zagłębiu i za
mieszkuje stale na kolonji Dziewią
tej pod Dąbrową. Od pewnego czasu 
Huszno nie zajm uj się już spraw a
mi kościoła narodowego, lecz całko
wicie poświęcał się praktyce lecze
n ia ziołami. F rekw encja chorych, 
odwiedzających Hrjsznę jest nadob
no duża.

Ratując dobytku -  zginęli w płomieniach.
Dwie ofiary pożarów.

W ojewództwo kieleckie nawie
dzane je st stale przez liczne, nie
jednokrotnie bardzo groźne pożary, 
które powodują olbrzymie s tra ty  
m aterjalne, pozbawiając setki ludzi 
mienia i dachu nad głową.

Bardzo często, podczas pożarów, 
przy ratow aniu padają  ofiaram i ro:« 
pętanego żywiołu — ludzie.

Oto znów mamy do zanotowania 
®wn takie wypadki:

Dn. 6 bm. o godz. 13.45 wTe wsi 
Dyminy, pow. kieleckiego w zabu
dowaniach W ojciecha W łosia w y
buchł pożar^który  zniszczył dosz
czętnie cfowT mieszkalny, stodołę ze

zbożem, dwie stajnie, w których 
znajdowały się 4 krowy, koń i ja 
łówka.

Podczas ratow ania dobytku zgi
nął pod gruzam i zawalonego dachu 
gospodarz W7ojciech Włoś, la t 53.

Przyczyna pożaru dotychczas 
nie została ustalona.

D rugi podobny w ypadek miał 
miejsce dn. 5 bm. we wsi Cykarzew, 
pow. częstochowskiego.

W czasie ratow ania płonącego 
mienia spalił się W alenty Stolarski, 
la t 54.

S tra ty  wynoszą około 12.000 zł.

Przemycany towar z Niemiec dla kupców
zagłębiowskich.

Śląska straż graniczna stwierdzi 
ia, iż dnia 5 b. m. przejechało ż Nie 
mieć do K atow ic przez pow iat świę- 
tochłowicki podejrzane auto z prze 
myconym towarem.

Samochód ten zatrzym ał się przed 
domem przy ul. 3 M aja nr. 25, gdzie 
tow ar wyładowano i złożono do ma 
gazynu firm y Pa.pke i S-ka.

W yładowano 14 pak, które za wie 
raiy  balony, grzebienie, pończochy, 
przedm ioty alpakowe itd.

Cały tow ar został skonfiskowa
ny-

W artość przemyconych towarów 
wynosi około 25 tysięcy zł., zatem 
kara, jaka  przypadnie skarbowi, 
wyniesie 80.000 zł.

Równocześnie aresztowano kiero 
wnika firm y Papke i Ska, Ignacego 
Czajkę.

Przemycony tow ar przeznaczo
ny był dla kupców w Sosnowcu i 
Będzinie.

Straszne slcutW burzy w Gdańsku

OBWIESZENIE.

Zloty zegarek wabiiem Ra z ś p e i
Jak kupiec wydawał za mąż 7 swych córek.

Niełada kłopot miał kupie w ar
szawski Icek Ledenhendler szczęśli 
wy ojciec siedmiu córelc. Aczkol
wiek panny były urodziwe, to jed
nak ani rusz

nie mogły wyjść zamąż 
K onkurenci, odstraszeni brakiem po 
sagu, wcale się nie zjawiali. •

Icek Ledenhendler chodził jak  
stru ty  i targał włosy w długiej, 
zmierzwionej brodzie. Wreszcie udał 
się do swego przyjaciela, Jo jne  
Gryncwajga.

zawodowego swatał 
— Ty Icek urządzaj co tydzień 

zabawę dla młodych ludzi, a jak  się 
nasehodzi kawalerów to ty wyjdź, 
niech oni bawią się z pannam i sami, 
to miłość sama przyjdzie i oni się 
pożenią. A  jeszcze opowiadaj, że ty 
dasz każdej z córek wielki posag, 
tak  ze

trzy  tysiące dolarów, 
ale dopiero po ślubie i jak  się mło
dzi od ciebie wyprowadzą. Te pienią 
dze to niby są złożone u mnie — po 
radził swat po namyśle.

K upiec poszedł za radą p rzy ja
ciela. W krótce zjawił się konkurent 
do rączki najstarszej córki Ghany. 
Chcąc go zachęcić Ledenhendler o- 
fiarow ał przyszłemu zęciowi 

złoty zegarek.
. Odbył się ślub i po czterodnio

wym pobycie w mieszkaniu teściów 
młodzi, znęceni obietnicą dolarowe
go posagu, wyprowadzili się. Przed 
w yprowadzką Ledenhendler zdołał 
jeszcze

odebrać zięciowi 
ofiarow any mu zegarek, k tóry  zko- 
lei służyć miał za przynętę dla mę
żów następnych córek.

S tary  nie robił sobie nic z awan 
tu ry , k tórą mu urządził następnie 
zięć. W ydawszy córkę zamąż 

fiakał sobie na wszystko.
W taki sam sposób udało mu się 

wydać zamąż dwie następne córki: 
Mindlę i Bajlę. Było co praw da tro-

G w ałtow na burza , k tó ra  sza la ła  a&d 
G dańskiem  dokonała  o lbrzym ich spu
stoszeń i to  w w iększych ro zm ia rach  
n iż  p ie rw o tn ie  donoszono. Około 5S9 li
d er zeń p io runów  naliczono na  godzinę 
w G dańskich  w yżynach. Spaliło  się ra_ 
zem około 30 zabudow ań. G rom y zab iły  
około 10 sz tuk  kon i i byd ła . L iczba o fia r  
w  ludziach  dochodzi do 6. 27-letnia p an 
n a  H offm ann , k tó ra  podczas b u rzy  szu
k a ła  sch ro n ien ia  n a  przedm ieściu  O ra  
n ia  w p a rk u  pod s ta rą  lip ą  zosta ła  przos 
g ro m  zab ita  n a  m iejscu. Zwłoki je j  zu
pełn ie  spalone znaleziono dopiero  nad  
ranem  po burzy . W  sam ym  G dańska 
£ ro m  u d erzy ł m. iu. w w ielk i sp ieh łe rs  
iibok e lek trow ni niszcząc u rządzen ia  I 
tłu k ąc  k ilk a  m. kw. dachówek. Szkody 
w yrządzone w ynoszą k ilk a  ty sięcy  gu l
denów. W  m iejscow ości położonej n a  n i

I  / J E D N O C Z O N E  W Y T W O R N I E  G A Ś N I C Z E
|  „M(-RAia S p H Z ®a O.
I  Warszawa, ul. Bracka nr. 17, teł. 270-04.
1 PRZEDSTAWiCiELSTWO
|  Bolesław Szczygielski i«x.
4 POLECA: gaśnice do pomieszczeń ogrzewanych i nieogrzewanych (niezamar-

zające do 30° C.}, automatyczna do samochodów i typ „Tetra” przeciwko po-. 
— żarom materiałów łatwopalnych jak benzym , ol«j« iip. — 

g  D ostaw a natychm iastow a. W arunki zap ła ty  w edług um owy.

z inach gdańsk ich  grom  uuerzy ł w  fu r 
m ankę z a b ija ją c  3 konie  i z a p a la jąc  u- 
b ra n ie  n a  18-letnim  ro b o tn ik a  K locka. 
P oparzony  robo tn ik  zm arł po k ró tk ich  
m ęczarn iach  n a  m iejscu. W  m iejseow oś 
ci T ram p en au  spaliło  się k ilk a  zabudo
w ań gospodarczych. W m iejscow ości 
N ic rąu  g rom  uderzy ł w dom, w k tó rym  
znajdow ało  się 5 rodzin  robotniczy ch. 
Dom sp a lił się z n iesły ch an ą  szybkością 
tak , że rodziny  robotnicze ledw ie z ży
ciem  u jść  zdołały  tra c ą c  dobytek. M. in. 
stw ierdzono też c iekaw y fak t, że grom  
u d erzy ł w stado  gęsi pod m iejscow ością 
Refaerg z a b ija ją c  ty lk o  jed n ą  gęś. W  po 
w iecie G dańskie W yżyny  g rom  zab ił 
dw uch robotników . R ozm iary  k a ta s tru  
fy  co do o f ia r  w ludziach  i m a te r ja ln e  
są  ta k  niezw ykłe, że n a js ta r s i  ludzie po
dobnej b u rzy  n ie  p am ię ta ją .

i > W OTi N E O u  Ł O 3  L1 * N > A.

NauKa i w ycnowam e

Najstarsza

■J

P IE R W S Z A  ŚLĄSKA SZK O ŁA  MU- 
ZYCZNA w K atow icach ul. Szopena l i  
tel. 136 p rz y jm u je  zapisy  uczniów n a  
now y rok szkolny 1929-30 do k las: too- 
r j i  i kom pozycji, śp iew u solowego, fo r
tep ian u , skrzypiec, w iolonczeli, o rganu ,

. .  i ,  ■ C i ! , .  l . O U ' V . ’ l l  c l l Ó r U u e

go i zespołów kam eralnych . N 4 4K  
U D Z IE L A JĄ  w ybitn i dyplom ow ani 
profesorow ie, zatw ierdzen i przez w ła
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego. 
D la n ie inających  czasu uczęszczania 
przedpołudniem , w ykłady  odbyw ają  
się popołudniu  do 8 wieczorem. O PŁ A 
TY ZN IŻO N E pob ierane w ra ta c h  mię 
sięcznych od 25 zł. D la niezam ożnych 
znaczne u lg i, a  d la  u ta len tow anych  
n au k a  bezpłatna. D la zam iejscow ych 
75 p r oc, zniżka kolejow a.
Ś R E D N IA  zawodowa 3-letnia z p raw a 
m i M ęska Szkoła H and low a T. P łock ie
go w Sosnowcu, T arg o w a 12, p rzy jm u 
je  uczniów  ze szkoły pow szechnej lub 
3 k las g im n azjum . _ _ _ _ _ _ _ _ _
L E K C JI g ry  fo rtep ian o w ej udziela 
H elena K ańska . P iłsudsk iego  16, Te
lefon 11-52.

Kupno i sp rse d a k

Na mocy arl. 56 ustawy z dala IS-VIII 1925 roku (Dz. URP. Nr. 94, poz. 747), ©- 
raz par. 58 instrukcji z .dnia 17-V 1926 r. (Dz. Lirzęć, M. S . poz. 168) egzekutor Powia 
towego Związku Komunalnego vr Będzinie podaję do publicznej wiadomości, iż w 
dniu i6 wrżeśnia o godz. 10-ej z rea-a odbędzśt się w Zagórza w kantorze kopalni 
węgla „Porąbka” publiczna licytacja na ajwzedai zajętych w tejże kopalni , ruchomości, 
c mianowicie: dwa konie, jedna bryczka i £000 tonn węgla różnego gatunku i, o sza 
cowanych na zł. 10.000, celem pokrycia zaległych podatków komunalnych.

Śpis zajętych ruchomości oglądać można w godzinach biurowych w biurze Wy
działu Powiatowego w Będzinie i w Urzędzie Gminy Zagórze, zaś przedmioty na miej
scu w dniu licytacji,

fgze& iłe? Wydziału Powiatowego Sairaiku Będzińskiego 
(—) ŁY3ZKOW3KI.

Będzin, dnia 9 września 1929 t.

chę krzyków i aw antur i w ym yilań 
też, ale ostatecznie są-przykr a: jsze 
rzeczy na świeeie, np. jeśli 

córki zostaną starem i pannami.
Niepoślednią rolę w tem wszyst- 

kiem odegrał i złoty zegarek, wspa 
mąłomyślnie ofiarow any zkolei zię 
ciowi.

W reszcie powinęła się noga za 
pobiegliwemu ojcu. W czwartej zko 
lei jego córce, F rajdzie  zakochał się 
Jankiel Steinnian. Dowiedziawszy 
się o kawałkach starego Ledenlten- 
dlera postanowił dać

nauczkę chytrem u kupcowi.
Otrzymawszy w darze zegarek 

oddał go na przechowanie koledze, a 
wiedząc, że dolarowy posąg to tylko 
obiecanka, nie myślał wcale wypro
wadzać się z mieszkania. Otrzymaw 
szy od teścia alkowę, sprowadził 
m alarzy i kazał ją  odnowić.

Wywołało to
ostry sprzeciw 

ze strony stargo Ledenkendłera, któ 
ry  wezwawszy do pomocy trzy pozo 
stałe córki: Rywkę, Surę i Psę ru 
szył odważnie do ataku.

— W ynoś się stąd! Ja k  tylko się 
wyprowadzicie stary  Grincwa jg w y 
płaci ci trzy  tysiące dolarów -— wo
łał do zięcia.

— J a  bardzo dziękuję, ale... 
rezygnuję z posagu.

Mnie się tu  bardzo podoba, niech 
teść weźmie sobie te trzy  tysiące do 
larów... — odparł chytrze Stein nan.

Wówczas dopiero rozgorzała bu
rza. F runęły  pendzle malarskie, po 
wylewano sobie nawzajem na gło
wy

kubły farby.
Zwabiony hałasem posterunkowy o- 
pisał cale zajście w protokule.

Teraz Steinm an fiuka some na 
teścia. Odgrodził alkowę od ty 
lokalu.

drutem  kolczastym 
i oprócz żony nikogo nie puszcza do 
swego „mieszkania".

SPR Z E D A M  dom ek pokój i  kuchn ią  
i  16 i pól p rę ta , w łasność re j en tu l na. 
Środula, S łow ackiego 3, G ajda.

P O T R Z E B N A  in te lig e n tn a  gospodyni 
do sam otnego pana. O ferty  pod ,24  ̂
sk ładać  do a d m in is tra c ji „E xpresu  . 
PO 1 PZtiBNY chiooiec do prakiyKi sz-3c- 
kiei i podręczny. Jęzor dom Preraiesa nr. 
58, Koideusz.

l o k a  l e a

F O R D  4-ro osobowy do sp rzed an ia  ta- 
n io - W iadom ość w Niwce, WacowskL 
SPR Z E D A M  otom anę używ aną, kolys 
k ę  b u ja n ą  żelazną, k o s tju m  ez irn y . 
W iadom ość S ienkiew icza l a m .  2.
K R A W IE C K IE  ro b o ty  m ęskie z m ate  
r ja łó w  w łasnych  i  pow ierzonych za go
tów kę i n a  ra ty , w ykonu je  solidnie po 
.cenach p rzy stęp n y ch  D ąbrow a, K ró tk a  
S.Ignacy K ot.
BO sp rzed an ia  część m a ją tk u . W iado
m ość; Będzin, W ap ienna  24 u gospoda-
rza.   _
OTOMAN ¥ 7  m aterace, kozetki, k rzesła  
łóżka polowe M odrzejow ska 12.

NOW O W Y B U D O W A N E m ieszua.ua
dwu, trzy , cztero pokojow e za rocznym  
czynszem  b gó ry  do w ynajęcia  T arg o 
w a 18

P IO T R  Z ach ara  zgubił książę ćzsę wuj 
skow ą w y d a n ą -przez P . K. U. Miechów 
JA N  Gołębiow ski zgubił książeczką 
w ojskow ą i  k a r tę  m obilizacy jną  w yda
ne przez P. K. U. Miechów. 
B O LE SŁ A W  S to la rsk i zgubił k sią
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez i .  Ja. 
U. Zaw iercie

SK RA D ZIO N O  książkę w ojskow ą w y
daną przez P . K. TJ. Sosnowiec na im ię 
K łusy  F ran c iszk a . —
OSTRZEGAM  d w ydzierżaw ieniem  
lub  kupnem  ps> dłości ziem skiej, mb 
budynków  po o. p. M ichale Luci w 
Grodźcu, bez zgody w szystkich sukce
s o r ó w .______ _ ______ ______ ...———
U W A G A  M Y ŚLIW I! Do w ydzierża
w ien ia  500 hek tarów  te ren u  polo w m a 
od w rześnia P o w ia t M iechowski (Kie-, 
leekie) C ena 600 zł. W iadomość E xpres
'Zagłębia Sosnowiec.
ZAK Ad Spoili Lowieciuej wydzierżawi 
or.szar ziemi :600 he darów ped polowania 
na Iz lat we wai Chlewicc gmmv Moska- 
żów poczla siackociny. Dojazd szosowy
na miejsce, C :na według ugody._________
W ILC ZU R  bronzow y do o deb ran ia  za 
zw rotem  kosztów'. Będzin, M ałobądz. 
ka  148.

WV'Sawaa: H«!an« MonsSoreńa. Druk. aBipraa Zagłębia* óJoano-anas, ul. feairaiaa 1 lei. -


